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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

ogłoszenia, odezwy , UWIADOMIENIA, d oniesienia  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po i  kr., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 10 kr. za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

L is t y  i  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bidra Expedycyi „Czasu".

L is t y  reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefrankowane nieprzyjmują się.

ImsT Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Kraków 1© listopada.
Dziennik francuski la Presse w ostatnim 

liście ze Stambułu z 28go z. m., po- 
1 sierdzą wiadomość, że pan Thouvenel po- 
stanowił nie mieć żadnych osobistych sto- 
s,iDków z Reszydem pasz^. Korespondencye 
stambulskie tego dziennika nietylko s^ zaj- 
tfiuj^ce, ale dot^d okazywały sif zawsze 
Marogodne. W edług ostatniej, którg. mamy 
Pfzed sob^, powrót do władzy Reszyda ma 
tyć głównie skutkiem intrygi zawiązanej przez 
Fatimę Sułtankę córkę Abdul Medżyda, za- 
smbion$ Ali Galibowi paszy, synowi R e-  
s*yda. N a dwa dni wprzódy, zanim nomi- 
nacya Reszyda paszy na godność W . W e -  
tyi’a urzędownie ogłoszony była, p. Thou- 
!®nel w ysła ł swego pierwszego drogmana p. 
f̂ utram do Sułtana, który gdy został przy- 
Jęty, zwrócił jak najuniżeniej uwagę mo- 
nMchy na obiegające wieści o powrocie do 
Władzy Reszyda i oświadczył, że rz^d C e- 
SRrza Napoleona widziałby z pewnym żalem tę 
n°«iinacyę w chwili, kiedy sprawa, która spo­
wodowała oddalenie W ezyra, nie jest je­
lc z e  załatwiony, że stanowisko zajęte przez 
ftyszyda w ostatnich wypadkach było takie, 
Ja Francya uważać go musi za nieprzyja­
znego swej polityce, a jej reprezentant nie 
^°głby mieć żadnych stosunków z W ezy-  
rem, gdyby Reszyd na to miejsce powoła- 
tyni został. Pomimo najprzyzwoitszego tonu 
ty tem oświadczeniu, trudno przypuścić, aby

P- Thouvenel był uczynił bez wyraźnego
swego dworu upoważnienia.! 

szakże za dwa dni później ogłoszony 
' stała nominacya Reszyda, a tegoż same- 

p® dnia po południu Hadżi bej, pierwszy se ­
kretarz Su łtana, udał się do poselstwa, aby  
objaśnić ambasadora francuskiego o praw dzi- 
Wem znaczeniu nominacyi Reszyda. P. Thou- 
v®nel okazał zadziwienie swoje, bo zawsze 
Oznawał i uznaje prerogatywę władzy zwierz- 
chniczej Sułtana, który według woli może 
amieniąc, oddalać i powoływać ministrów, 
“adżi bej oświadczył —  tu korespondent

Pressy  zaręcza za autentyczność wyrażeń paszy ministra spraw zagranicznych Porty 
ze Sułtan żałuje, iż nominacya Reszyda pa- Otomańskiej. 
szy może byc tłumaczony nieprzychylnie dla _ _______________
polityki francuskiej; że nominacya ta nie ma 
żadnego politycznego znaczenia i nastypiła 
w skutek uwzględnienia prywatnych spraw 
Sułtana.

Pełnomocnik francuzki przyjył z uszanowa­
niem oświadczenie monarsze, dowodzyce o 
chęci zachowania dobrych stosunków z Fran 
cyy, ale uważajyc za rzecz niepodobny zmie 
nić uwagi przedstawione przez p. Outrama, 
powtórzył je sekretarzowi Sułtana bardzo 
dobitnie. Mówiy, że Hadżi-bej w obawie, 
aby zanoszyc te słowa Sułtanowi nie zmie­
nił ich znaczenia, prosił o udzielenie mu ich 
na piśmie, i zadość uczyniono temu żydaniu.

Utrzymywano, że Ali pasza i Fuad pa­
sza wystypiy z gabinetu po nominacyi R e­
szyda paszy 5 ale ministrowie ci pozostali. 
W ejście Riza paszy do nowego składu, było 
widocznie ułożone dla zaspokojenia Francyi. 
Wiadomo, że Riza pasza usuniętym został 
z powodu protestacyi jaky za łoży ł w chwili, 
gdy dwaj posłowie obcych dworów żydali 
być obecnymi na radzie ministrów w czasie 
sporu o unieważnienie pierwszych wyborów.

W szyscy posłowie oddali wizytę nowemu 
Wezyrowi w Emirgian, wyjywszy p. Thouve- 
nela. Taki był stan rzeczy w Stambule 28go  
z. m. Mówiono powszechnie, że nowy gabi­
net się nie utrzyma; korespondent dziennika 
la Presse pisze, iż pewien drogman posel­
ski chciał się z nim zakładać, że zmiana 
gabinetu nastapi pierwej, zanim 1 st jego doj­
dzie do Paryża. W szakże list doszedł do 
Paryża, a do nas numer dziennika, i gabi-
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(F. N.) oądzę, że nie bardzo się minę z prawdą, 
gdy powiem, że u nas polityka jest tylko rozrywką 
ciekawych i zatrudnieniem próżniaków. Jak  postę­
puje sprawa Anglików w Indych, jakie wrażenie 
zrobiła śmierć Cavaignaka we Francyi, albo na­
wet w całej E uropie, czy Multany i Wołoszczy­
zna staną się jednem państwem, czy zostaną roz­
dwojone, to wszystko obchodzi nas tylko jako no­
wina. Jako zdarzenia polityczne nie mają te wy­
padki dla nas wielkiego powabu. Nie widzimy bo­
wiem i nie przeczuwamy jakim sposobem te zda­
rzenia na nas wpłynąć _ mogą. Nawet czy nowa 
ustawa o stęplu dzienników i opłacie od ogło­
szeń jest zrozumiałą lub n ie , mało się tern kło­
potamy, clioc to może wywrzeć już ‘bezpośre­
dni wpływ na nasze stosunki. Pod  s t o s u n k a m i  
rozumianoby gdzieindziej ruch dziennikarski, u 
nas niema tego ruchu, dla tego ściągam to tylko 
do inseratów, których ubędzie. J c żeli się toczą 
jakie sprawy dziennikarskie, to dzieje się to za 
kulisami świata literackiego. Publiczność zaś ujrzy 
tylko albo komiczne, albo tragiczne rozwiązanie, 
przyklaśnie jednym, wygwiżdże drugich, sama bę­
dąc tylko widzem nie aktorem w tym dramacie. 
Nawet sprawa właściwego teatru, mianowicie pol­
skiego nie poruszyła zbyt mocno ducha publi­
cznego, Jednak uczęszczają teraz przecież więcej 
do  ̂teatru niż dawniej. Jeżeli się jeszcze zdarzy 
jaki koncert razem z teatralnym przedstawieniem,- 
a zwłaszcza koncert tak zajmującej artystki jak  
panna Boedanowiczouma, wtedy zdarza się nawet, 
że teatr bywa przepełniony. Ostatni koncert p. 
Bogd anowiezownej zjednał jej bardzo wiele po­
chwał. Jedna część koncertu była zupełnie lwo­
wska, wybrała bowiem artystka lwowianka piosnkę 
utworu jednego z lwowskich literatów, S. Piłata, 

_________ _ __  do której muzykę dorobił lwowski kompozytor p.
net się nie zmienił, Zastć musi być dobrze j

A ------------------ . . . .  I VI o wspomniawszy o zdarzeniach] europejskich,
jących bez wpływu na nasze spokojne 
muszę zrobić małą restrykcyę. Ta oboję-

J j        ̂ —— — — — V. J / ̂  I ----- - -graniczą się niestety na polityczne wyda-
szczono W obieg pogłoskę O ich zerwaniu, rżenia. Finansowe wstrząśnienia, które jak  burza 
Zerwania atoli niema jeszcze. Sprawy ga - tyądciągnęfy z Ameryki, dotknęły i we Lwowie
binetowe odbywaj, się między ambasad, fran- 1  S f i , ;  £  p ™ . i Ł
cuzk$ a Dywanem za pośrednictwem Ali | pieniężnego pojawiają się i u nas. Na Lwów jest

i to wiele, jeżeli jeden lub dwóch bogatych kup­
ców zbankrutuje. Równie tóż czyni u nas wra­
żenie zjawisko przeciwnego rodzaju,* coby gdzie­
indziej może niespostrzeźenie przeminęło. Jeden 
z tutejszych mieszczan zamożniejszych wygrał wiel­
ki los na loteryi ks. Klary. Niewielka to suma, 
zwłaszcza dla tego co wygrał, mówią bowiem, że 
tu fortuna wlała wodę do studni. Ale wygranie 
30,000 złr. jest w naszej biednej krainie wielkióm 
zjawiskiem.

Ten rok jest mniej uciążliwym wprawdzie dla 
ludzi średniej zamożności (dla całkiem ubogich 
jest każdy rok ciężkim), z powodu iż potaniały 
wiktuały, a nawet robią nam jeszcze lepszą na­
dzieję: że podatek (czyli raczej jeden z doda­
tków do podatku) ma być zmniejszony. Jednak 
to wszystko stanowa dotąd tak małą różnicę od 
dawnego stanu rzeczy, że ją  zaledwie czujemy.

Zapewne miały to władze rządowe na wzglę­
dzie przy zaprowadzeniu ściślejszej policyi nad ce­
nami po domach zajezdnych i traktyerniach. Teraz 
już niemogą gospodarze dowolnie nakładać kon- 
trybucyi na swoich gości wedle powierzchownych 
pozorów, ale muszą się trzymać zasad równości. 
Ten zdaje się być cel nowego rozporządzenia po­
litycznego, aby wszyscy właściciele zajezdnych 
domów i traktyemi przedkładali taryfy swoje dy- 
rekcyi policyi do widymowania. Nieogranicza to 
gospodarzy bynajmniej w wyznaczaniu cen, bo 
polieya wstrzymuje się od wszelkiego przymusu 
w tej mierze. Ale ma to korzyść dwojaką. Po- 
pierwsze : że każdy zajeżdżający do gospody,
może sobie przeczytać cały rejestr cen: pokoju, 
pościeli itd ., więc już będzie naprzód wiedział, 
jak  dalece go obedrą lub nie. D rugą korzyścią 
jest, że ten, co zajeżdża np, poczwórno i z troj­
giem służby, nie będzie zmuszonym płacić za 
każdego ze swoich czterech koni cztery razy ty­
le , co inny m n i e j s z y  p a n ,  ani za siebie trzy 
razy tyle co inny, ale będzie przynajmniej równość 
w opłacaniu cen gospodnych lub traktyerniczych, 
co złośliwi ludzie nazywają równością zdzierstwa. 
Inny porządek dawno pożądany zaprowadzono 
w przyjmowaniu i odprawianiu sług i czeladzi. 
Ustawy istnieją dawno o stosunku panów do cze­
ladzi. Lecz to są ustawy na przypadek sporów 
sądowych między panami i sługami wydane, których 
najczęściej panowie równie jak  słudzy tak się bali, 
że woleli k r z y w d ę  znosić, niż z  tych ustaw ko­
rzystać. Uporządkowanie tego stosunku i zapobie­
żenie pokrzywdzenia tak jednej jak  drugiej strony, 
jest rzeczą policyi. Dawniej postępowano sobie 
w tej mierze czasami bardzo doraźnie i energi­
cznie. W  wielu miejscach, gdzie władzą miejsco-

L I T E M C K O - I R T I S n C m .
SCENY WSCHODNIO-INDYJSKIE.

I .
podróżny zbliżający się do wybrzeży malabar- 
F h  od strony oceanu indyjskiego postrzega na- 

tytyd łańcuch gór z zębatemi szczytami, których 
tykit mięsza z się błękitem nieba. Następnie w miarę 
y  się zbliża do lądu, widać długą linię mniej wy- 
°fłych wzgórz ów pomalowanych ciemniejszą bar­

ty  lasów pokrywających je ,  nakoniec piasczysta 
[[ ^zczyzna zasiana drzewami kokosowemi wystę- 
jtyle z srebrnej i zawsze niespokojnej piany fal 
jtyrskich. Piękne te drzewa znamionujące klimat 

z \v r o t n i k o wy rosną w ściśniętych kupkach wzdłuż 
bfzeża od wyspy Salcety aż do Cejlanu, gdzie 

Pchodzą nadzwyczajnój wysokości; pod ich to cie- 
l6lń i pod gęściejszym cieniem bananu tulą się 

'tyki wioski zamieszkałe przez rybaków. Chatki 
tych wioskach są bardzo niskie i tak schowane 

f zieleni drzew , że można płynąć o ćwierć nuli 
i brzegu a niedomyślać się, że tam mieszkają 
 ̂ dzie. W e wszystkich miejscach, gdzie natura po­
morzyła porty, w głębi zatok , przy ujściu rzek, 
jtyą miasta mniej więcej słynne W historyi, j a k : 
tyrnbay, Goa,  K anaror, K alkuta, Quiloa. Mnó- 
Jtyo małych królików podzieliło się tą ziemią, ob- 

tijącą w najbogatsze płody; wszyscy też żyją 
u ztytku i miękkości azyatyckiej, używając opieki 
m°tyPanii wschodnio -indyj skifij. Z pomiędzy azya- 
vtykty h  książąt krajowych najlepiej stoi Raja Tra- 
j t y  .y- Królestwo jego niemające z resztą jak 
\yA .ttńl długości a do 50 szerokości, przedstawia 
a tyeczny. ciąg wysokich pagórków i głękokich 
Sł ty niezliczone strumienie utrzymują cią-
tty ty'’ieżość tak pożądaną w tej gorącej strefie. 
W tytyłości gór pokrywają głuche i tajemnicze bory, 
<*vl-°7ch .r08nił najdroższe rośliny ^aromatyczne 
kty kadzidła i drzewo sandałow ej (W  gąszczy 

e\vów i kwiatów woniejących, ptastwo najprze-

pyszniejszego pierza ściele sobie gniazda a gro­
mady małp zawsze gotowych spaść na równiny, 
aby zrabować pola uprawne i sady, również^ za­
mieszkuje te lasy. W śród najgęściejszych kniei w 
niedostępnych żunglach błądzi dziki bawół, słoń 
i tygrys ten postrach Hinduzów. Rolnictwo może 
więcej kwitnie w dolinach Trawankory niż w ja ­
kiej innej stronie półwyspu- Pora dżdżysta przypa­
dająca dwa razy do roku sprawia, że ryż daje naj­
obfitszy plon b e z  pomocy sztucznego nawodnieni
r/l * t  , • i l • .1 urinómn L „ 1

^  ą  — M A/A ł |  /  W

Zbiór ten nigdy niechybi  ia, a wieśniak mając byt
swój tym sposobem zapewniony, może się odda­
wać swobodnej uprawie betelu, kokosu, pieprzu i 
innych korzeni, oraz wybornych owoców, któremi 
Opatrzność obsypała tę uprzywilejowaną część świa­
ta. Słowem byłby to raj na ziemi, gdyby nie o- 
gromne podatki, które rolnikowi i rzemieślnikowi 
wydzierają najczystszy owoc pracy i skazują go 

 .i --. i . na najbujniejszej glebie.

Kucie w maju 1498 r. Zastai on w .y rządzony 
przez rozmaitych książąt h i n d u c k i r h ,  a których naj­
potężniejszy miał  8ię n a z y w a ć  Zamorynem kalku- 
ckim. Przed tą epoką wiele o s a d  ćhrześcian wscho­
dnich jak  żydowskich i m a c h o m e t a ń s k i c h ,  zakwitło 
irozkrzewiło się w tych krajaeh; jednakowoż głó 
jądro ludności oi-iLi.y., Hinduzy rozmaitych 

fiadysów

wnesię w tych K r a j a c u ,  ------
jądro ludności składają Hinduzy rozmaitych kast 
od Braminów aż do Niadysów, bardziej poniewiera­
nych niż kasta Paryasów; mają bowiem wzbroniony 
wstęp do miast i wsi i zmuszeni są mieszkać w la­
sach, gdzie żyją z polowania i rabunkm

Potomkowie Europejczyków mianowicie P ortu­
galczycy są tu wcale nieliczni. Toż samo da się 
powiedzieć o Arabach muzułmańskich _i o nawro-

t(d Wiary tak  zwanych M f  P asach . O -
koło 1766 r. Hyder Ali zdobył M alabar; Raja 
Kalkuty sam się 2ai)il; a reszta naczelników pou­
ciekała w góry.

W  walce Typpu Sułtana przeciwko Anglikom, 
wielu książąt krajowych poi ą c z y  i o się z wojskami 
Kom panii, a gdy Typpu zmuszony był odstąpić 
wielkićj części swych państw, prowineya malabar-

ska wcieloną została do rejencyi Bombaju. Na­
czelników nairow osadzono na ich dawnych dzie­
dzictwach, lecz żaden z nich nie mógł uiścić się 
z pieniężnych zobowiązań; ich bowiem system ad­
ministracyjny był tak opłakany, iż nie pozostało 
jak odjąć im rzeczywistą zwierzchność, a nato­
miast wyznaczyć piątą część podatku, który odtąd 
regularnie wpływał i wielki dochód stanowił.

Mieszkańcy królestwa Trawankory jak  i sąsied­
nich Księstw używają złej reputacyi pod względem 
uczciwości; powszechnie mają ich za ludzi bez wiary, 
wyćwiczonych w oszustwie, słowem nieprzebiera- 
jących w środkach jakich używają, aby przyjść do 
majątku. Zaledwie jaki okręt europejski stanie na 
kotwicy w bliskości brzegu, zaraz otaczają go ło­
dzie, wpada nań chmura rybaków, przekupni i doba- 
szycli czyli tłumaczy, którzy wszczynają hałas głuszą­
cy. Zdawałoby się, że cały jarm ark jakby czarodziej- 
skim sposobem wypłynął z głębi morza. Jeden  trzy- 
ma w rękach kosz z owocami, drugi niesie pod pacha 

| wypchanego kajmana, trzeci wychwala ryby które 
[złowił, rzucające się na dnie jego łodzi; łecź wśród 
tego nieuniknionego rozgardyaszujaki bywa w chwili
zarzucenia kotwicy, niechby który majtek zapomniał
M  P° S af w  027 S°tyty’ czy m łotek, ,czy wór 
7 Swoz z ‘ m> )' czystko co wpadnie w rękę tych 
Ityty i, ■ ■ . fty-sci skradzione bywa w mgnieniu oka.
Podo me jak  sami pozwalają krukom lub sępom 
przy a ywać  ̂do własnych chat i zabierać sobie 
ziarna ryżu i nie objedzone ości rybie, tak im się 
z aje nai\ zajem, że mają prawo wszystko chwytać 
na pomostach przybywających okrętów.

Uwaj tacy n lieszkańcy pobrzeża, dwaj bracia pro- 
"  a<łzący rzemiosło rybackie, osiedli ly małej wio- 
sce leżącej w pobliżu Alepu w stronie północnej 
królestwa Trawankory. Pewnego wieczora zwy­
czajem swoim pokładli się spać pod palmami, 
rozwiesiwszy na gałęziach mokre sieci i wyciągną­
wszy łódź na suchy brzeg. Niebawem jednostajny 
szum morza ukołysał ich do snu. K°ty> północy 
żywszy wiatr pociągnął od lądu i wielkie liście 
palmy rozpięte nad nimi jak  parasol i osłaniające 
od chłodnej nocy zaczęły się trząść. Tyruwalla star­

szy z dwóch braci zbudził się pierwszy, powstał 
wyciągnął strętwiałe ramiona, spojrzał po niebie 
i po morzu i zaczął przygotowywać się na połów 
ryb. B rat jego Tyrupatti niebawem poszedł zajego 
przykładem. Nie rzekłszy do siebie ani słowa, idąc 
tylko za instynktem nałogu, zanieśli do łodzi sieci, 
wiosła i rozpięli żagiel. W  chwili odbicia od brze­
gu, Tyruwalla przerwał milczenie:

.. ?e .o rzeby to by ło , rzekł on, pójść na 
spotkanie okrętow europejskich; wszak to pora, 
iv Której heryndżysowie nawiedzają te brzegi?

~  tyzemu n ie , odparł Tyrupatti. Ale cóż z sobą 
weźmiemy aby cudzoziemców skusić?

_ Orzechy kokosowe napół w y s c h n ię te , rozu- 
fńiesz mię. Szkoda byłoby tym opojom przedawać, 
orzechy pełne dobrego mleka.

— Rozumiem. Wezmę też z sobą tego brzyd­
kiego ptaka z żółtą głową, którego ukradłem wczo­
raj z klatką na portugalskim brygu , przybywają­
cym z Chin.

— Wybornie! odrzekł lyruw alla. P ó ł tuzina 
zielonych j e s z c z e  bananów uzupełnią nasz ładunek 
Jeżeli się nam uda, pójdę ju tro  do Pagody i za­
wieszę na szyi bożka Puliara wieniec z niebies­
kiego lotusu, jest to wotum , które sobie oddawna
zrobiłem.

Skończywszy te przygotowania, każdy z braci 
rzucił garsc ryzu w m orze, ażeby zjednać sobie 
przychylność boga wód;  poczerń silnemi ramiony 
pchnęli łodz przez rafy trudne do przebycia, i 
znaleźli się na pełnem morzu. Odkąd zaś rozpięli 
ma j żagiel na bambusowrym maszcie, oba zapadli
W mT 7? 6 mUcze™e.
. 1 tyzy, położywszy się na przodzie ło d z i, zdał 

sty rozkoszować w lekkiem huśtaniu ̂  się fali i p 0_ 
glądał w gwiazdy; siedzący w tylnćj części, star-i 
Szy brat trzymał wiosło, które używał zamiast! 
steru. Łódź niebawem oddaliła się od brzegu zo- i 
stawiając za sobą długą brózdę piany, posianój 
iskrami fosforycznemu Obydwaj bracia od czasud 
do czasu, żeby zapewne nieusnąć z wzrastającym 
chłodem poranku i wśród milczącego morza, nu­
cili półgłosem jedną z tych melodyj melancholi-
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był m agistrat albo dom inium , rozstrzygano 
podobne spory workiem i kijem. P a n  płacił, słu­
ga b ra ł basy. S tarzy ludzie twierdzą, że tak do­
brze było. Ależ inni byli ludzie i czasy inne. M a­
gistratów  i dominiów niema. Stosunek czeladzi 
do panów zmienił się, z dawnego (który wielu 
chętnie nazyw ają patryarcbalnyrnj, opartego na 
dobrój woli, a często dowolności obudwóch stron, 
w praw ny i kontraktowy. Tymczasem na kontra­
ktach m iędzy panem  a sługą, jeszcze się nie bar­
dzo rozum iem y. Ztąd poszło , że bardzo się za­
częło zagęszczać zostawanie panów bez sług a 
sług  bez panów. Temu chce zapobiedz dyrekcya 
p o licy i,_ zaprowadzeniem książeczek ugodnych, 
pośredniczeniem w nastręczaniu panom  słu g , a 
sługom  panów, z pilnow aniem , by każda strona 
swoj o owiązek pełniła. D aj Boże, aby to sie u- 

, zawsze to chęć chwalebna.

, w  . Berlin 8 listopada.
T W ydział B undestagu , przeznaczony do roz- 

trząśnienia stanu sprawy holsztyńsko-lauenburskiój, 
składa się z następujących powołanych przez wy­
bór pełnomocników: austryackiego, pruskiego, ba­
w arskiego, saskiego, hanow erskiego, wirtem ber- 
skiego i hessen-kasselskiego, razem  siedmiu. S ą to 
pełnomocnicy państw  pierwszego i drugiego rzędu, 
które stanowią potęgę Niemiec, jedno cesarstwo, 
pięć królestw  i jedno elektorstwo. U chw ała tak 
złożonego w ydziału będzie, ja k  łatw o się domy­
ślić, przez całe zgromadzenie przyjęta. Obudzą te­
raz ciekawość py tan ie , czy wydział pospieszy się 
z p racą , czy będzie ją  p rzeciągał, w oczekiwaniu, 
że może tymczasem gabinet duński, sam przez 
się lub na radę mocarstw zagranicznych, wystąpi 
z stosownemi koncesyam i, ułatwiającemi zgodę? 
Z astanaw ia, że urzędowe i półurzędowe dzienniki 
francuskie milczą dotąd na krok stanowczy, uczy­
m y  przez państw a niemieckie. Zdaje się, że nie 
odebrały jeszcze odezw u, wedle którego na  krok 
ten zapatryw ać się mają. J e s t  to fak t, k tó ry  po­
łożył koniec rozpraw om , czy spraw a należy do 
kompetencyi B undestagu lub nie. F a k t zawsze by­
wa am barasującym  dla te g o , k tóry  go sobie nie 
życzył. Cofnąć go nie m ożna, a wszelkich następstw 
jeg o  przyjąć z góry  także niepodobna. N ad D u­
najem rzeczy tak samo się stawiają ja k  nad E de- 
rą. T u  i tam strony interesow ane, dywany przez 
swe daleko sięgające uchwały, gabinet duński przez 
swe dyplomatyczne odmowne okólniki i noty, je ­
dne i drugie nacechowane dość wyraźnie zagrani­
cznym w pływ em , zadaleko poszły, i w chwili sta­
nowczej m ogą się łatw o i bardzo praw dopodobnie 
mrzeć opuszczonemi przez swych doradzców. 
VV sprawie K sięstw  N addunajskich m a się przy­
najmniej odwrót do konferencyi, k tó ra  ostatecznie 

Ozstrzj ga, oddając pojedyncze rady, bez poniżeniu 
ich dawców, pod  ogólną uchwałę. A le w sprawie 
duńsko-memieckiój nie m a się do kogo odwołać, 
trzeba z radą  swoją cofnąć się i przyjąć z rezy-

fnacyą upokorzenie , lub stawić czoło przeciwni- 
om i bronić klientów sw oich, nawet zbrojno,

jego  wcale na nie nie wpływał. K to  pow ie, jak ie  
ten zwrot rzeczy pociągnie za sobą skutki? Mnie 
zdaje się, że polityka Anglii i środkowej E uropy  
prow adzi F rancyą przyspieszonym  krokiem  do ko­
nieczności ścisłego sprzymierzenia się z Rosyą.

Dzienniki tutejsze zastanawiają się szczegółowo 
nad ostęplowaniem prasy austryackiej, i widzą 
nieodzowny upadek tej ostatniej, a za nim mo­
ralną stratę dla rząd u , nie będącą w żadnem po­
równaniu z materyalnym  zyskiem nałożonego po­
datku , k tóry  nadto jest bardzo problematycznym, 
jeżeli wielka część dzienników nie będzie m ooła 
utrzym ać się. P rasa  austryacka, mówią, była do­
tąd więcój niż gdzieindziój, silną podporą rządu 
nowo zreorganizow anego państw a, i podpora ta 
je s t mu i nadal nie tylko potrzebną ale nieodzo­
wną. U derza więc, że rząd  ją  osłabia, nie p ra ­
gnąc zapewne sam te g o , i że to czyni właśnie 
w chwili tak krytycznej wszędzie pod wzo-ledem 
finansów. ' 6

Tajny radzca gabinetu królewskiego, p. Niebuhr, 
je s t od kilkunastu dni niebezpiecznie" chory, i mak) 
podobno jest nadzie i, aby powrócił do zdrowia. 
Choroba ma być umysłowa. Książę K a ro l, b ra t 
królew ski, pow stał z słabości swojej.' Pokazuja  się 
tu pojedyncze p rzypadki cholery, dotąd dość ła ­
godne. P o g o d a  się zmieniła, czas je s t dżdżysty i 
chłodny.

znikomości. Im iona, co przed kilku laty elektry­
zowały masy, co służyły za chorągiew groźną i 
niebezpieczną, dzisiaj niemal są nieznane, tak ja k ­
by już zeszły zupełnie ze sceny świata. K tóż bo­
wiem obecnie mówi o Ltidwiku Blanc, L edru  Rol- 
linie i Caussidierze ? Zaledwo słabe kółka wiecznvch 
konspiratorów wiedzą o ich istnieniu. Ci sami lu­
dzie, którzy u steru rządu byli postrachem E u ro ­
py, dzisiaj panują tylko w skrytości i ciemności. 
H arm onijnie nawet śpiewający Lam artine, co kie­
dyś wdziękiem słów uspokajał najognistsze nainię-

Paryż 4 listopada.

. A. L isty  Cycerona ciekawe są nietylko dla tego, 
iż przedstaw iają żywy obraz tego znakom itego m ó­
wcy, a k tó ry  obok wysokich zdolności umysłowych, 
bardzo m iernym  był politykiem , lecz i dla tego, 
że mieszczę w sobie wiele trafnych spostrzeżeń do­
tyczących paityj i namiętności pojawiających się 
zwykle w wojnach domowych. W  stanie nawet nor­
m alnym  społeczeństw, trudno zbadać przyczyny 
' 'T. r- Wf - CC na Z)oiany opinii publicznej, a tem  tru ­
dniej skoio trwają anarchia i rozruchy wewnętrzne. 
W  czasach podobnych najdrobniejszy pozór często 
sprow adza ważne w ypadki, a nieraz największe 
nadużycia i gwałty przechodzą bez znaku i w ra­
żenia. Bardzo często czczy deklam atorowie otrzy­
m ują największe poklaski, a częściej jeszcze ludzie 
z,uc w? r ’ bez cnoty i rozum u przychodzą do wła- 

Z-T',- asy upojone namiętnościami, lub zaślepio­
ne zie pojętym interesem , tw orzą sobie bezustan­
nie nowe bożyszcza, a obalają dawne. Nieraz tych 
co uwielbiają dzisiaj i czczą praw ie religijnym sza­
cunkiem , ju tro  ogłaszają za swych zdrajców i naj­
niebezpieczniejszych wrogów. W  tym  chaosie uczuć 
i w yobrażeń, w tej( ciągłej metamorfozie dążności 
i ludzi, powstaje nieukontentowanie i reakcya. Ci 
sami, jak  mowi Cyceron, co z początku cicho wzdy­
chają, później zaczynają jęczeć, a w końcu krzy­
czeć całem gardłem . Dawniejsza popularność słu- 
ży za pow ód do w zgardy i nienawiści. P o p u la re
nunc nihil tarn est, quam odium popularium. S po­
łeczeństwa pod wpływem strachu i nienawiści przy-

1 1  \  :  L J U I  I h t  p u u u u i e i l b i w  o i  o,
gdyby tego potrzeba było. To jednak  k rok  zbyt na  wielkiego człowieka i ' dobrowolnie przvimuia 
śmiały i niebezpieczny, sytuacya polityczna nie po dyktaturę i z radością zrze’ ’ ' ‘ ‘ -temu : snrawa sama nm um^n   t  i . . _ *•* *  v  x — j  ^  Jtr

tem u; spraw a sama nie w arta ofiar obi-ony. Lepiej 
ustąpić. Jakże to trudno utrzym ać się dziś każde­
mu z mocarstw na wysokości zdobytej na chwilę 
pi ze wagi w sprawach świata. Jad ąc  do Sztutgardu, 
zdawało się , że Cesarz N apoleon m iał je  wszyst­
kie w swem ręku. Dziś zdaje się , jakoby głos

cznych i jednotonnych właściwych ludom  pierw o­
tnym.

N a godzinę przed wschodem słońca w iatr po­
ciągający odlądi ustał; lekka m gła spuszczająca się 
po  woli z gór rozpostarła się ja k  gazowa zasłona na 
w ygładzonem  morzu. Złożywszy na dnie łodzi ma­
ły  żagiel i maszt bambusowy teraz im niepotrze-

• îi> ® _ waJ Rybacy’ wzięli się do zapuszczenia sie­
ci O bnażone ich członki dreszcz przebiegał w świe- 
ió j atmosferze poranku która dla naszych cięż­
kich sukien byłaby się dość parną wydała. Nagle 
słońce błysło ja k  latarnia na wierzchołku góry  
P o tok  różow ego św iatła stoczył się z jó j pochy­
łości i spływając ku m orzu pędził przed sobą tu ­
m any mgły. W chwili gdy  gasła  ostatnia gwiazdka 
żagiel lekkim wzdęty powiewem pokazał się w od­
daleniu.

— Żagiel! zaw ołał T yrupatti.
I  wskazał palcem biały punkt, w k tó ry  bra t je ­

go miał oczy wlepione.
~  Ciągnijmy sieć, mówił ten o sta tn i— widzę 

kilkanaście sporych ry b ek , co w padły w m atnię; 
zyskam y na tem więcój niż na tym  okręcie m uzuł­
mańskim. Lzyliż tak masz oczy zasp an e , że nie 
widzisz spiczastego żagla barki arabskiój, k tórej 
cała osada me dałaby jednój p ik i  *) za naszego 
chińskiego ptaka. > 6

_  A  wszystkie owoce T raw ankory — dodał T y ­
rupatti me w artałyby u nich garści daktyli z m u- 
chami.

Dwaj' bracia p o  takićj r 0zmowie wysypali na 
dno łodzi ryby  złapane siecią i znowu ło^ ić 
częli gdy barka z rozdętym  żaglem rącz0 
wała się ku mm. Nazw isko tego okręciku było 
rutah-er-Hokaman z M a sk a tu , miał on osadę zło­
żoną 2 25  majtków ze w schodniego pobrzeża A ra ­
bii. Obnażeni do pasa mieli g łow y obwiązańe sza­
lami jaskrawych barw, od k tó rych  frędzle spadały 
im na ramiona. Te dzieci Izm aela spoglądali ob0-

chodzą nareszcie do tego fatalnego stanu, w któ- 
lym  na podobieństwo Polyfem a w ołają: czekamy

i dobrowolnie przyjmują 
'zekają się najum iarkowan- 

szych nawet swobód.
"W" nowszych czasach byliśmy naocznymi świad­

kami i podobnych w ypadków  i podobnych kolei. 
Bohaterowie rewolucyi lutowej, początkowo uwiel­
biam , potem  znienawidzeni i zapom nieni, przeszli 
wszystkie stopnie prow adzące od świetności aż do

tności i najgwałtowniejsze pospólstwo, dzisiaj na 
podobieństwo Cycerona na w ygnaniu, skarży się 
na swój los, boleje nad  swem osieroceniem i woła 
równie ja k  tam ten: „o dla czegóż mam tyle mi­
łości do życia!“ Żale te sentym entalno-rozpaczli- 
we, nie wiele budzą sympatyi, a głośny kiedyś poeta 
zgasł dla poezyi i przestał być ulubieńcem publi­
czności.

P raw ie ze wszystkich ludzi, co odgrywali wa­
żniejszą rolę w czasie ostatniej rewolucyi, jedyny 
jen era ł Cavaignac posiadał pewne znaczenie. U stą­
piwszy z w ładzy, używał w życiu familijnem szczę­
ścia i cieszył się, jak  mówi Sofokles z tego, iż 
m ógł spać spokojnie p rzy  szeleście deszczu. J a k ­
kolwiek wywarł przew ażny wpływ na losy rzeczy- 
pospolitój i wielkie położył zasługi w obronie po­
rządku towarzyskiego, jednakże nie doszedł do tej 
popularności, jak ą  posiadał bez przerw y B eranger, 
a Lam artine chwilowo. Część tylko mieszczaństwa 
paryskiego pokładała w nim zaufanie i chętnie W y ­
bierała go za swego reprezentanta. Będąc naczel­
nikiem umiarkowanych republikanów wyobrażają­
cych widoki i interesa liberalnej burżoazyi, łatwo 
ją  ynogł pociągnąć za sobą i nakłonić do opozy- 
cyi rządowi obecnemu. F ata lna  śmierć pozbawiła 
hrancyę w osobie jenera ła  C avaignaca, jednego 
z najzdolniejszych jej obrońców i najgorliwszych 
patryotow, a stronnictwo um iarkowanych republi­
kanów, tracąc swoją głowę, straciło znaczenie i pó­
źniejszy wpływ. Jed n i w praktyce pokazali wielką 
nieudolność do rządzenia, a drudzy dotąd nie od­
znaczyli się żadnymi czynami, zdolnymi im zyskać 
zaufanie; publiczne więc stanowisko, jakie jenera­
łowi Cavaignakowi daleko więcej okoliczności ani­
żeli zasługi nadały, nie da się tak  łatwo i prędko 
zastąpić.

Śmierć ta  zadała praw dziw ą klęskę burżoazyi. 
D o tego czasu uw ażała jenera ła  Cavaignaca za swe­
go sprzym ierzeńca i obrońcę, a któryby w razie 
rewolucyi stanął po jej stronie i walczył w imie 
porządku towarzyskiego. — W ypadki naznaczyły 
mu podwójny charakter. Jak o  zwycięzca socyałi- 
zmu, jeżeli nie sym patyę, to przynajmniej posiadał 
zaufanie powszechne u ludzi uczciw ych, a jako 
przeciwnik obecnego stanu rzeczy, liczył zwolen­
ników pom iędzy tym i, co p ragną swobód polity­
cznych. N a glos O avaignaca , tak  ja k  kiedyś na 
głos O dilona Bai-rota, burżoazya byłaby się od­
ważyła krzyczeć: „niech żyje reform a i wolność!11 
lecz obecnie strzedz się będzie tej rozrywki poli­
tycznej, obawiając się groźnego socyalizmu, przed 
ktoiym  skutecznie je  tylko bronić może obecny 
rząd. J

L u d  a raczej klasa robocza czuła wstręt do je ­
nerała Cavaignaca, i śmieć nawet nie potrafiła wniój 
obudzić dla niego pobłażania i przebaczenia. Zw ło­
kom jego  nie towarzyszyli robotnicy, a w wyo­
brażeniu ich, tak za życia jak  i po śmierci pozo­
stał boucher Cavaignac. Smutne to nazwisko p rzy ­
wodzi na pamięć fatalne i krwawe wypadki czerwco­

we i pomimowolnie nasuwa pytanie, czyli jenerał 
zawinił w nich lub nie? H istorya na nowo rozpo­
cznie proces wytoczony z tego powodu i kto wie, 
czyli nie potwierdzi zdania wypowiedzianego przez 
Barthelem iego, Saint łiila ira , G a m ie r - P ę l  -n i Le- 
dru  R ollina, i nie uzna go na nowo za Tajcę 

^ ie  zamyślamy podawać obszerniejszej gra­
bi jenera ła  Cavaignaca, a tem mniej i .jierat 
jego  czyny wojskowe i polityczne. Chcemy tylko 
pokrótce skreślić jego  charakter publiczny i wy­
kazać jego  stanowisko w główniejszych wypadkach 

Eugeniusz Cavaignac, utrzymuje m arszałek Bu- 
geaud, jest oficerem wykształconym , pełen ognia, 
gorliwy, zdolny do wielkich poświęceń, a te przy­
mioty połączone z wysokiemi jego  zdolnościami 
usposabiają go do wielkich dzieł i zapewniają mu 
przyszłość, skoro tylko zdrowie służyć mu będzie- 
To pochlebne zdanie może byłoby się ziściło 
w prak tyce , gdyby fatalne okoliczności nie były 
sprowadziły Cavaignaca z drogi wojskowój. P rzy­
szłość i sława jego  podobnie ja k  i wielu innych 
ludzi, ucierpiała wiele w skutek rewolucyi lutowej- 
Trudno odmówić M arrastow i znacznych zdolności 

dziennikarskich a Lam artinow i talentu pisarskiego, 
gdyby byli pozostali na właściwóm sobie stano­
wisku me tylko byliby się odznaczyli, ale zara­
zem zyskaliby czyste i świetne imie u  potomków 

Vyrwani z zakresu odpowiednich sobie zatrudnień 
i postawieni na czele rządu w chwili najniebez­
pieczniejszej i najtrudniejszój, nie znaleźli się na 
wysokości swych obowiązków i powołania. TefflU 
uległ losowi jenera ł Cavaignac i w praktyce do- 
w ioul, iż można posiadać niepospolite zdolności 
wojskowe, a przytem  być bardzo zwykłym mężem 
stanu. _ Nie zbywało mu ani na odw adze, ani na 
decyzyi a czasami potrafił nawet być wymownym, 
lecz życie polityczne było mu całkiem obce , nic 
posiadał żadnego systemu w yraźnego i odpowie­
dniego potrzebom  czasu, a obok tego niedostawała 
mu tych przym iotów jakiem i się odznaczali zna­
komici politycy i które stanowią wielkie charak­
tery. Aa placu bitwy zadziwiał swych naczelników 
i podw ładnych intelligencyą, energią i wytrwa­
łością. Czyny jego  pod Oranem, M askarą i Tlemcen 
w ywołały uznanie w m arszałku B ugeaud , i zwró­
ciły na niego uwagę. W  polityce zaś jenera ł Ca­
vaignac był narzędziem sekty politycznej, ciasnój 
w pojęciach^ i egoistycznej w uczuciach, a zimna 
krew jak ą  się odznaczał w b o ju , w- życiu publi- 
cznem doprow adziła go do czynów okrutnych i 
w pewnój mierze nieludzkich.

Mówiąc językiem  Platona, jenerał Cavaignac ni- 
gdy me nosił głęboko w swem sercu „rzeczypo^ 
pohtej w ew nętrznej11. Nie miłował z zapałem  jej 
dążności i me pojm ował jasno jej zasad. W  wy­
borze swej wiary politycznój słuchał daleko wię­
cej tradycyj familijnych, aniżeli głosu sumienia- 
Ojciec jego  zasiadał w konwenoyi, b ra t ^  j oe-
mem dał dowody swych opinij re p u b lik a ń sk i^  te 

? okoliczności wpłynęły na jego pierwotne u- 
sposobienia. F „  rok,, 1830 „ a l e i ?  do S S Ą  
icz y oficerow będących w oppozycyi i  p o d z ie la !  

myśli swesro brata i projekta istniejącego p o d ó w ­
czas towarzystwa narodowego. Postępow anie to 
zwrociło uw agę półko w nika, k tóry  zażądawszy 
od m ego  piśmiennie wyjaśnień w tym  względzie, 
później zapytał się: „Jeżeli pułk  zmuszony będzie 
wystąpić przeciwko republikanom , czyli będziesz 
walczył przeciwko n im ?“ N a te słowa kategory­
cznie postawione odpowiedział jednym  dobitny®1 
w yrazem : „N ie11. Z tego powodu posłany z o s ta ł

dach, czyli patron  Jussuf-A li poważnie palił z d łu ­
giej lu lk i; b runatny  jego  kaftan okryw ał go zu­
pełnie że zaledwie widzieć można było delikatną 
jeg o  rękę i surowe rysy w profilu otulone broda 
kruczej czarności. K szta łt okrętu, którego ty ł wzno­
sił się jak  garb  wielbłądzi nad powierzchnie fali 
gdy  przód pogrążał się w bałwanach ja k  dziób 
ptaka, jego  skład bardzo prosty bo m iał tylko je ­
den m aszt i jeden  żagiel ja k  w tych okrętach któ- 
renn G recy płynęli pod Troję, wszystko słowem 
przypom inało w tej barce te nawy, co za czasów 
A leksandra W ielkiego, chodziły do ujścia Indu  i 
krążyły  po oceanie indyjskim. N akodach Jussuf 
pędzony pom yślnym  wiatrem  odbyw ał rok  rocznie 
tę podróż z M askatu do T raw ankory  i to bez po­
mocy kom pasu , z którym  się nawet obejść nieu- 
miał. In stynk t, tradycya, kilka popularnych wia- 
domostek z astronom ii, zastępow ały dlań miejsce 

■ ^ ie d z ą c  dobrze że okręt jeg o  znajduje się 
nif> nó?1 wschód od A lepo, celu jeg o  podróży,
iwbaków6 k 7 ał S1? Pytat °  drogę owych dwóch 
wpf iiwo^-i ° rzy ze sw°jój strony niezwracali na-

M " em, °,klem na ląd jeszcze o d leg ły  i na małą 
łódkę kołysaną falami. N a przodzie okrętu  Nako-

*) Drobna moneta aiefoiaaa.

«  uwagi na “ . T a n 'S

dotolki0 ;'il:,s(,sć liny
,„ch  indyjskich z . ę h ^ i ?  " b ^ S a ^ E

hę N ap y ta ł Ic h ,  czy d o b T y ^ g f  0 » “ y  przez 
— Maczli bahut chub m aczW  „ ...k  i

przepyszne r y b y ! -  odparł T yrUpatti; S o ^ n y  
ze mu się uda  ryby  swoje sprzedać na okrecie 

Lecz w chwili gdy  podnosił głowę i pokazywał 
kosz napełniony rybam i, w ypadł nań z okrętu sta­
ry  gałgan  zmoczony, k tó ry  m u 'sp a d ł na głowę' i 
ram iona. Ten złośliwy figiel jak i m arynarze zwy­
kli sobie p łatać w yw ołał huczne śmiechy całej 0- 
sady, T yrupatti w ydał wściekły krzyk i cofając się 
przed  m okrym  pociskiem stracił równowagę, p rze­
chylił łódź, i sam z bratem  w padł do wody. W y­
dać rozkaz zwinięcia żagla i zatrzym ania biegu o- 
krętu, było dziełem  jednej chwili, wvkonanvm przez
•mssufa.

Tymczasem dwaj rybacy wypłynąwszy na po­
wierzchnią, podnieśli swoją łódź , albowiem H in- 
duzy tych wybrzeży umieją pływać jak rekiny. 
Następnie połapali pływające wiosła i kokosowe 
orzechy, nie mniej ja k  żagiel, którem u maszt bam ­
busowy nie pozwolił u tonąć; jednakowoż wszyst­
kiego w yratować nie m ogli, między innemi utonął 
ptak  chiński, sieci poszły ną  d n o , a ryby korzy­
stając z dobrej sposobności, wróciły do rodzinne­
go żywiołu. N aprawiwszy ja k  mogli ten niespo­
dziewany w yw rót, obydwaj bracia pochwycili 
rzuconą sobie linę z okrętu i w drapali się na jeo-o 
pomost. N akodach spojrzał na nich nic nierzekłszy 
a widząc że żadnem u nic się złego nie stało usiadł 
na swoim kobiercu w tylnej części okrętu.

— Oj N akodachu S ah eb ie ! zaw ołał Tyruw alla 
załam ując ręce w rozpaczy, jesteśm y zrujnowani ze 
szczętem; cóżeśmy ci zrobili, aby nas tak skrzydzili 
twoi majtkowie! Nasze sieci, nasze ryby, wszyst­
ko stracone!

— Za cóż kupiem y garść ryżu na pożywienie 
naszych dzieci? dodał T yrupatti, który równie jak 
i b ra t jego  nie m iał żony. W spaniały Nakodachu 
ulituj się nad tymi, których przywiodłeś do nędzy

1 ażeby traiczniejszymi zrobić swoje narzekania 
płakali obydwa bijąc się w piersi i vv niebo o-ł0SV 
zawodząc. G dy jednak przebrało  się i słów i łez? po­
kładli się jak  dłudzy na pomoście powiadając', że 
chcą umrzeć w oczach okrutnego a rab a , odma- 

I wiającego im sprawiedliwości.
Tymczasem Ju ssu f kazał rozwinąć żao-iel a <nly 

rozkaz jego  wykonywano popijał wyborną mokkę, 
pociągał dym z lulki i w patrując się przenikliwem 
okiem w dwóch braci, zaw ołał z fleo-m a .

— D opókiż tam  tego? kiedyż «1™ 
i udawać ?

A  kiedy chcieli rozpocząć swoje komedve •
-  M ilczeć! zaw ołał -  m acie '20 r u p i j ^ l S  za 

Ł ? ° K C1U m ew arte  a pięć za ryby, któreście
n ia d  ! e z łapT  Przez cały tydzień. P ie -

A  mój p tak , piękniejszy niż bażan t, uczeń-

skończycic łgać

szy niż papuga M ajssury, mój chiński ptak, r z a d ­
kość niesłychana! niebędzież mi zapłacony? zawo­
ła ł płaczliwym tonem , T yrupatti łakom iąc się n» 
nowe poczesne.

- ;  Bierzm y co nam  daje, aby nieodebrał co (lab 
rzekł Tyruwalla po cichu do b rata  — nienaduży- 
wajmy, bo gotów  nas wyrzucić z okrętu.

R oztropna ta  uwaga, przyszła na myśl starsze­
mu bratu w chwili, gdy postrzegł chmurę gniew11 
zbierającą się na czole N akodacha. Bojaźń poko­
nała łakom stwo.^Złapawszy tedy kieskę pieniędzy 
rzuconą wzgardliwie przez Ju ssu fa , cofali się ty­
łem aż do wielkiego masztu kłaniając się pokoi- 
nie, nietylko samemu Nakodachowi, ale wszystkit1! 
majtkom  i chłopcom okrętow ym , poczem  spuścił1 
sie do swojej łodzi zwinnie i lekko ja k  małpy.

O kręt pędzony wiatrem wzmagającym się w mia- 
j ak słońce zbliżało się do zenitu zaw inał nie' 

bawem do zatoki i portu  A lepo. Dwaj rybacy pę­
dzili Jódź_ swoją jego  śladem. Zanim powrócili do 
swojej w si, chcieli kupić sieci, aby zastąpić te c» 
utonęły.

M orze zaczęło coraz być niespokojniejsze; kru­
cha ich łódka nikła między falami, iub też wyb1' 
ja ła  się na  szczvt podobna do łasicy biegnącej P° 
zagonach.

— Zważywszy rzecz ca łą , mówił T yrupatti d° 
swego brata w ‘chwili, gdy przybijali do lądu , nje 
zgorzej zaczęliśmy dzisiejszy dzionek; z 20 rupi' 
jam i można zajść daleko.

— Zapewne, odparł Tyruw alla, ale byłoby j e'  
szcze lepiej gdyby nam oprócz tego zapłacono 
chińskiego ptaka. W każdym razie jeszcze z nim1 
niekwita za ten^ figiel.

N a tę pogróżkę odpowiedział T yrupatti jak 0'  
wymś gardłow ym  wykrzykiem , który  w pełnym 
wyrzutni języku rybaków m alabarskich, miał zna­
czyć: o umie czekać zawsze się doczeka.

(D a lszy  ciąg nastąpi).
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bezinteresownością. N a czele zua. 
wow walcząc ciągle z A rabam i przyw ykł nie tyl­
ko do obozowego życia, ale nawet do obyczajów 
Wojskowych i do uważania swych przeciwników 
W sposób afrykański. W  bitwach częstych i pod 
hukiem dział wyobrażenia polityczne młodszego 
"deku zatarły  s ię , a natom iast awans i karyera 
wojskowa nabrały  większego znaczenia. K iedy 
rząd prowizoryczny po wyniesieniu go na naczel­
nika A lgieru pow ołał go do objęcia ministeryum 
wojny, w tedy zrzekł się tego honoru tłumacząc 
się , iż nie chce skompromitować conviction de sol- 
dat deja avance dam  La carriere. D opiero przyjął 
go po uznaniu rzeczypospolitój przez Izbę 
odgłos pocałunków i uścisków oddawanycl 
przez wszystkie partye. Na pierwszą wieść o re- 
wolucyi lutowej miał podobno powiedzieć: „w prze­
ciągu sześciu miesięcy będziemy mieli H enryka V “. 
Zawiódł się w swych proroctwach a później prze­
konał się o próżności wielu swych nadziei i wi­
doków.

jaśnienia byłyby bardzo potrzebne. skich. Nieuznały się wszelako w mocy przeciąganiaR 1 „1 l j  r  i ■ l i  . , . |  J 'v  w a z e itt i iu  w  m u o j  ( u i t i  ty g u iu a
. okłada stęplem tylko „gazety obowiązane do I w nieskończoność układów prowadzonych w imie- 
?n.ia kaucyi“, zas gazety urzędowe jako w ol-ln iu  całego Związku niezłożywszy onych w ręcew y - 

s5 rowmez wolne i od stępia. I a nad-1 sokiego zgromadzenia związkowego zostawiając mu 
y ^ a jn a , bezpośrednia korzyść dzienników rządo- i do woli bliższe rozpatrzenie się i decyzyę.*

s ' j 0.1 ,w s0  ̂ ? wszelako wiele innych wcale I Dla dalszego rozbioru tego przedstawienia wy- 
r»o i 3 Po i nK :bko[zyscl- Dzienniki u-1 znaczony został wydział, którego członkami wybra-
rzędowe wolne są od wszystkich tych uciążliwych no posłów Austryi, Prus, Bawaryi, Saksonii (króle- 
weksacyj, jakie za sobą pociąga każdy pobor opłat |s tw a) Hannowcru, W irtembergii i Hesyi elekto- 
skarbowych i ich kontrola, chocby je  wykonywano Iralnej. 
jak  najuprzejm iej; dzienniki te wolne są od tych I
wszystkich niemałych wydatków przenoszenia pa-1 I t  O 8 V a .
P>eru czystego do urzędu stęplow ego, a ztamtąd |  .

, .- ■ . -. , AJ na I znów papieru ostęplowanego; niepodlegają one , n  Irnmltd podaje zajmujący artykuł, w któ-
głos pocałunków i u?cis ow ^oddaw anych jójJprzykrej kontroli we własnym dom u; arkusz m a - |r ł m dowodzi, że w obecnej chwili pokój powsze-

lorw co kulatury nie nabywa u nich większej wartości przez I j%!n: Jest na lat kilka w Europie zabezpieczony,
wyciśnienie na nim stępia; niepotrzebują trzymać I?  yz wszystkie wielkie mocarstwa mają interes u- 
u siebie ostęplowanego papieru w zapasie będące-17a ^ .^ ania P °koJu- Artykuł ten tern ważniejszy, iż 
go martwym kapitałem ; wszystkich tych korzyści I .ulp'. 20" 5. , w dzienniku urzędowym, bo wycho-
llivwa iirnsn n r7Pflnn,o ..„„„.I  l...... . T pńi ł  ™  W biórach rosvislfipffo minia torstwa WOl'nvużywa prasa urzędowa przed nieurzędową. I cóż 
dalej? Czyż ta ostatnia m a jeszcze ponosić stratę

biórach rosyjskiego ministerstwa wojny 

„Trzy są przyczyny, k tóre, niezważając już na

jak dumny Albion schyla swą głowę w modlitwie 
i pokucie przed Panem nad pany, błagając o siłę 
1 zwycięstwo nad nieprzyjaciółmi. Już nieraz Pan 
uzyczał jej sił i potęgi, Anglia zaś nie byłaby stra­
ciła tych sił i potęgi, gdyby ich była używała w e­
dług przykazań bożych.‘‘

Kronika miejscowa zaoramczna.O

brzm i:
P o  przybyciu do Paryża, jenera ł C avaignac *  P u z y n y ,  k tóre, niezważając

e.g . Y P . r r ,  , u  Pąctyj rcpubhkanskm h czyli wanych dla swoich późniejszych abonentów którzy! a zJazdy monarchów, zabezpieczają .» ,
i X T t i n t m  dr k ^  ktt r emi niedopiszą? czyż K  7 ^ “  oTpozosta- a7 k f - o p i e  powszechny pokój najmniej

J e,dn,a ’ J .apo- jłych od sprzedaży nie bedzie zwrócony? Dla towa- 1 lejw szą z tych przyczyn są wypf

w obe- 
na

stołami bvli Arm-md r',„L,tw„ • r  V ^ u uu sPlzeuazj me nęuzie zwroconvT U latow a-i infiv„,,h p^yozyn są
i / Z n i u  f  C arre l, Godefroy Cavaignac rU przewozowego jest cło przewozowe, od domu L u ™  ; ,kt?re .Przywiodły Anglię do tego poło- 

M arrast odznaczała się; sangwmicznym niezamieszkałego zwróconym bywa podatek już u i-L  : %ki ^ 0 ^ 1 “  dzi'̂  wszJ'scy widzimy. Nawet 
,a dzmlnosc a czcze | szczonv. nraca nien/vta wnlna lod „,i „nrUthn a l . ow ,§ce o potedze AnaJii z wielkiem

zmuszo- 
zasoby

jeżeli pragnie wyjść zwycięzko

temperamentem, b ra ła  agitacyą za 
deklamacye i wykrzy'kniki za 
prawdy, druga zaś na której 
jego zwolennicy starała się po

zasadami kontraktu socyalnego R oussa , ^  obecnej wojny w 'I n d y a S T i ^ p r ^ ó c i ć  Z o j *
ma świętego Tom asza z twierdzemami Ca- rę dnia jednego, dziś większą, ju tro  mniejszą, a le lpa' "  brzegach Ganeesu. Wszvscv widza

gelii z 
twierdzenia
banisa i głosiła za zbawców 
Paw ła i liobespierra.

snego wykształcenia politycznego. Zresztą nie 
czasu do rozmyślali i  J ,~ - -  1

W WnodUdbZk° ŚCi r ęteS ° | nieP°dob'na Myśleć, aby stratę' po^staTą” F zeru by“ I L S ?  
f i  P?dobnem otoczen iu |tek  abonentów powiększać jeszcze podatkiem n a I“ S ® ’

szy stępel dziem

„auli. a a g l e 'p o k K w .  * * *

. . Gangesu. Wszyscy widzą
przyznają, ze Anglia, aby otrzymać tryumf w Hin

powiększać jeszcze podatkiem na I ̂ j E ’ na s t a ł y ?  l ą S ?  Za- nych Sta™’ zadnych 
Stene d z ip n m k o w v  ' L  Ijenerał Cavaijjnac „ i .  m ógł nabr.ać adrnwego i j a - |  „ i ,  nałożonym. Dawniejszy słęp d  iz S ^ k o w y "  T ^ W i d W i T r t S n r o i f -W E ” 0Pie' k ,6rebj

było kr.) przed r. 1848 miał p lz y c jn y  polityczne a n i d S o ^ ' C l t l a  L ^™  musiały od łndyj.
Można przyjąć za rzecz pew ną, iż rząd angielski
n o i ł A i i r o o  h n d v i P  w c ł o  h m  °  .•obie następowały. M a n i.  klubów gwałty? l ę f  L t r u E S a ' i  S

hczną, członkow jsie dzienników nolitvcznvrtr n-to /kl załatwiać (Jalac., chocby dla teuo tvlko.spiracyi zniecierpliwiły opinię publiczną, ( 
Izby i rządu. C ały  niemal świat zaczął
rzać il fa id  cn finir. a D ucoux wypowiedział 
sposobienia ogólne w następujących słowach:
szłość należy do jenerała_C avaignaką“. I  w is to -Jd z iś  spodziewane, iż stępel teraźniejszy ma mieć'I umocnić swoje porty
cie koło fortuny szczęshme się dla mego zatoczy- jedynie znaczenie finansowe, a zatem "skarb dbać o I Przeciw nowoczesnym wydoskonalonym nrzez ‘sztu
ło, lecz me unuał korzystać z jej darów, i ntrzv -1 in ..u,. ■. ., . . . 11, „-. ,11.; : _ j . J Plzez ®/lu

ć się na raz zdobytem stanowisku. P e  
-pubbkanów w Izbie i rządzie p o d o b n a — ,.<uu ,, ,, 1<U

Trytonów  zamiłowanych w stawach o jakich m ó -jrzy  zamiennych i domowych nieprzyniosłoby kasie I (,|a której Rosya potrzebuje spokoju , (j ' 'dja ^prze-
t,W Ł   ---------------     ”  1 społecznych, "stosunków

pomimęti
Po upadku komisyi wykonawczej. P ro jek t ten 
Kabały uwieńczyły pomyślnością dni czerwcowe, 
o  tych pamiętnych dniach jenera ł Cavaignac dał 
do- '  ’   ~

N i e m c y ,

reorganizacya wewnętrzna 
ajtrudniejszą, najdelikatniej- 

najwięcej nagłą. P. R. Cz.) Europa 
wie dobrze, iż ostatnia wojna nie wyczerpała by- 
najmniej sił i zasobów rosyjskiego cesarstwa. Ro-

dowody za zbyt nawet wielkiej flegmy, z zadzi- daje Zeit w  liście z Frankfurtu następujące szcze 
^ a ją c ą  obojętnością^ patrzał się na mnożące ba -1 góły tyczące się przedstawienia austryacko-pruskiego:

Przedstawienie uczynione przez oba mocarstwa 
na posiedzeniu związku w  d. 29 paźdz. wydruko 
wane i rozdane zostało (między członków). Gdy

cykady, a potem  z właściwą sobie energią uderzył 
na zbuntowanych i kazał ich kartaezować bez li­
tości, tak jakby  to byli Arabowie a nie Francuzi. 
Powolność jenerała  Cavaignac można jeszcze wy­
tłumaczyć, usprawiedliwić nawet koniecznością sto­
sunków krwawy bój na ulicach P a ry ż a , lecz ża­
den człowiek bezstronny nie uwolni go od zarzu­
tów na jakie zasłużył za swe postępowanie po 
odzyskanym tryumfie i zwycięztwie. Ten sam je ­
nera ł, k tóry przed i w czasie bitwy przemawiał 
do powstańców: „Pow iadają w am , że będziecie 
poświęceni z zimną krwią!., spieszcie do m nie,

p raw u , a

akt ten stanowi podstawę dalszych obrad zgroma 
dzema, przeto celowi tem u odpowiadając przedsta 
wia on streszczenie dotychczasowych układów  dy­
plomatycznych z Danią. Sprawa holsztyńska od 28 
lipca 1851 nie była już na zgromadzeniu związko 
wem traktowaną. Wówczas zgromadzenie na przed 
stawienie obu mocarstw  uznało, że punkta obwie­
szczenia króla i księcia z d. 28go stycznia 1851 o 
ile takowe tyczą Holsztynu i Lauenburga, odpowia­
dają prawom i ustawom  związku. Skutkiem tego 
Bundestag stanowczo zatwierdził załatwienie sporu 
między Danią a Związkiem przedsiębrane przez P ru ­
sy i Austryę. O tern postanowieniu zawiadomiono 

_ _ , . - . rząd duński i objawiono zarazem przekonanie, iż
jednern miejscu Cyceron m ówiąc, iż Scipion rząd duński będzie i nadal czuwał w duchu poje- 

afrykański czytywał zawrze Cyropedię X enofonta dnawczym nad utrzymaniem i wydoskonaleniem 
robi tę piękną uw agę, że jeżeli umiarkowanie urządzeń prawnie istniejących w jego krajach nie- 
jest zaletą panujących z praw a dziedzicznego, tern mieckich, jak  również nad stosunkiem tychże kra- 
"uęcej o nią starać się powinni ludzie jakich los jów  do innych części monarchii. Do tej uchwały 
postawił u steru rządu. Lecz na nieszczęście swo- odwołuje się dzisiejsze przedstawienie obu mocarstw, 
je  i Francyi jenera ł Cavaignac przepom niał o tej I przedstawiając jeden za drugim cały bieg dyploma- 
Ważnej maksymie i w brew  jej przepisom  postępo-1 tycznych układów  nrowadzonych z Dania od r/pr.

O stanie sprawy holsztyńskiej w  Bundestagu po-1 ̂ a. zYskała tylko w tej wojnie now e i ważne do 
"  ”  ‘ ~ ”  ‘ " ' św iadczenia: Europa może dzisiaj spokojnie na

Rosyę spoglądać.
Jeżeli spojrzymy na finansowe i pieniężne sto­

sunki, pojawia nam się jasno trzecia przyczyna, 
mogąca nam służyć za rękojmię długiego spokoju.

W Kosowie m iasteczku w obwodzie Kołomyjskim, wybuchł 
pożar 24go października, k tóry  zniSzczył 20 domów, z tych 4 
murowane. Szkodę obliczają n a  12 000 złr

-  Koncert wokalny na  cele dobroczynne dany we Lwowie 
4go b. m. przez pannę IUotyldę Bogdanowdczownę przyniósł czy­
stego dochodu 357 zlr., które podzielono po połowie na dom 
sierot i na  dom niemowląt. P rzy  tej sposobności pewna pam 
bez wyjawienia nazwiska swego ofiarowała 150  złr. na też oba 
zakłady dobroczynne, przeznaczając na  pierwszy z nich 100 na 
drugi 50 złr.

— Książę panujący Reuss-Schleiz-Gera jadąc  z najstarszym 
synem swoim 3go b. m. wieczór w powozie, przez wywrócenie 
się onego niebezpiecznie raniony został w głowę i złam ał oboj­
czyk. Dopiero w nocy odzyskał przytomność. Syn po tłuk ł się 
mocno. M iał on się właśnie żenić 14go z księżniczką A gniesz­
k ą  W irtem berską; ślub wstrzymany z powyższego powodu. Życie 
księcia jes t mocno zagrożona lubo się już ma lepiej.

spieszcie jako  bracia żałujący i ulegli 
otworem stoją dla was ram iona rzeczypospolitej!“ 
O słowach tych godnych praw ego obywatela i ro ­
zumnego męża stanu później zapom niał i nie dał 
przystępu do swój duszy litości i przebaczeniu.

[tycznych układów  prowadzę 
r.Wał. Chociażby B óg  był mu przedłużył życie, b a r-Jw ca  1856 do lipca r. b. w  celu wprowadzenia 

dzo wątpię czyliby potrafił przyjść do dawnego w wykonanie pomienionej uchwały związkowej, 
znaczenia. M ierność człowiekowi z dobremi na- Pierwsze stadium korespondencyi zamyka się de- 
Węt przym iotam i, lecz postawionemu nie na w ła-I peszą duńską z d. 13go maja, przedstawienie przy- 
ściwem miejscu służy, za fatalizm gotujący mu kię- gotowane do Związku ze strony Prus i Austryi na 
A-i j upadek. Nie każdemu otw arta droga do chlu-1dzień 14 m aja, zaniechanem zostało, i korespon- 
bnćj nieśmiertelności, zdaje się iż potrzeba w tym  deneya z Kopenhagą na nowo się rozpoczęła w no- 
"zględzie odebrać namaszczenie od Opatrzności, tach z d. 20go maja, odpowiedzi duńskiej z d. 24 
Bez jej pomocy często najlepsze chęci biorą prze- czerwca i odpowiedziami obu państw  niemieckich 
ciwny skutek. [z d. 6go lipca. (Wszystkie te noty znajdowały się

w Czasie). W  d. 15 sierpnia zebrały się stany hol­
sztyńskie.

Wiedeń 7go listopada. Ze względu na obja-j „Nadzieja— są w końcu słowa obecnego przed 
śnienie prawa stęplowego od dzienników i obwie- stawienia prusko-austryackiego— że na drodze tra-
szczen danego p r z e  n — ,r' "t— n — 1 ------- ■ ‘ —. - 4. 1. _ . .
Wczorajszy), pjSze 

Autentyczne wyjaśnienie Gazety Wiedeńskiej o- 
twarło nam oczy pod względem znaczenia § 5go, 
który przeto nie przynosi żadnej ulgi dziennikarstwu!
W swojej niejasności, lecz jedynie daje instrukcyę, 
ze dopłata pocztowa 50u/o niema być także pobiera­
j ą  od opłaty stęplowćj, przez coby stępel dla czy­
telników zamiejscowych podniósł się z 1 na 
kr. Przychylniej brzmi wyjaśnienie pod względem 
ogłoszeń pryw atnych, szczególnićj zaś księgarskich, 
jto re  pozostają wolne od stępia tak jak to orzekł 
Patent stęplowy z r. 1850.

Gdv jednak Gaz. Wiedeńska podjęła się dawać 
w części swojej nieurzędowćj autentyczne wyjaśnie- 
n|a rozporządzenia cesarskiego z d.- 23g0 paździer- 
n‘ka, niebyłoby może niewłaściwą rzeczą wybrać

1 danego przez Gazetę Wiedeńską (patrz Czas ktowania ze Stanami otrzym a się tak pożądane po 
ajszy), pisze Wanderer: |rozum ienie, niespełniła się na nieszczęście. Świeże

obrady ostatn iego zgromadzenia S tan ów  w  Itzehoe
są jeszcze w  pamięci. Gdy rząd królewsko-duński 
przedłożył mu projelita swoje jedynie pod wzglę­
dem księstwa, ale nie pod względem stanowiska 
księstw do ogółu państwa, przeto Stany wyłuszczy- 
ły sądowi swoje środki w formie zastrzeżenia, któ­
re wyszło z druku i to również jest załączone. P 0 
czem zamknięto zgromadzenie Stanów nie dawszy 
inu nadziei dalszego traktowania tćj rzeczy. Najja­
śniejsze dwory wiedeński i berliński spodziewały 
się, że poufnem swmjem pośrednictwem sprawę tę 
o tyle w  zastępstwie Niemiec doprowadzą, że będa 
mogły przedłożyć Związkowi zadowalniający rezul- 
tat do sankeyonowania. Dziś jeszcze me tracą one 
nadziei, ze rząd kr. duński usiłować będzie zała-

Pobieżny naw et rzut oka na bursy londyńską, pa­
ryską i w iedeńską, wystarcza aby się "przekonać, 
iż wojna jest niepodobną. Francya m yśli jedynie, 
jakby można zaciągnąć pożyczkę parę-set milio­
nów franków dla pokrycia bieżących długów; czyż 
więc będzie pożyczać miliardy na wojnę? W iele 
kolei oczekuje dokończenia, będąż przeto państwa 
szukać nowych kredytów, aby mieć pieniądze na 
lanie kul 1 wyrabianie prochu?

1 okój konieczny jest dla mocarstw europejskich, 
konieczny dla wszystkich i każdego. W  milczeniu 
bez wypowiedzenia naw et słowa odbyło się po­
wszechne porozumienie, ażeby unikać wszelkich starć 
ktoreby zakłocic mogły niezbędną spokojność. Smie- 
sznem jednak byłoby marzyć o jakimś wiecznym 
nigdy nieprzerwanym pokoju. Przyjdzie dzień, w któ­
rym z nowych zawiści, nowych sporów, nowych po­
trzeb zrodzą się nowe wstrząśnienia, i nakażą szu­
kać jedynie możebnego rozstrzygnięcia na krwawem 
bitw polu. Lecz dzień ten jest daleki, i dzisiaj E u­
ropa znajduje się w potrzebnym dla każdego i wszy­
stkich porcie pokoju.

Chociaż często ze ściśnionem sercem przygląda­
my się krwawym wypadkom w dalekiej krainie a- 
zyatyckiej, jednak zostaniemy tylko widzami dra­
m atu , który się zaczął odgrywać na brzegach nad- 
gangesowych; calem naszem zajęciem jest śledzić 
straszny bieg jego i oczekiwać rozwiązania. Nie u lem  
wątpliwości, że przez długi czas oczom naszvm ni., 
ukażą się straszniejsze 1 więcej zajmujące sceny

Gdy czytamy dzisiaj dzienniki angielskie prócz 
opisu wypadków indyjskich z iim .,; ,/  P 
angielski sąd o nich i uwagi W  naS 
uderza nas na pierwszy rzut ^oka t uw aga9h
/Dipimiki fp usilni., 7 oka staranność z jakądzienniki te usiłują uspokoić wylękłe umysły an­
gielskie. A mimo tego widoczną" jest r z e S  iż nb

m-iła^Dubfic'?! Sl^ rana  -iak 'ł Przez te wypadki otrzy- 
, ■, niPn .A .Ia opinia o potędze Anglii. Wpraw- 

Rrvtanin 1 ° . Ienn'ki angielskie dowodzą, iż Wielka 
mimn t inoze s,racić swe posiadłości indyjskie, a 

tego pozostanie w pierwszym rzędzie mocarstw 
ropejskich; równocześnie jednak dzienniki te wzy- 

, ał a 1 Zfipałem , aby Anglia nie wzdrygała się przed 
z . ą ofiarą i wytężyła wszystkie siły dla przywro- 
cenia swego panowania od gór himalajskich do 
Przylądka Komorin. „„Obowiązkiem jest Anglii 
( wołają te dzienniki — ocalić Indye od anarchii 

zguby, zachować Hindoslan dla ludzkości,  ̂cywi- 
izacyi i chrześciaństwa““. Usiłują one wmówić, że 

to jest przeznaczeniem Anglii i dodają: „,,W  tym 
celu zwracamy się do naczelników kościołów wszel­
kiego wyznania i prosimy, ażeby ogłosili krucyatę 
dla zbawienia Indyj““. Z drugićj strony widzimy

Przegląd polityczny.
Dzienniki francuzkie mówią, że Francya, Anglia 

i Rosya wystąpiły z ofiarowaniem swych usług 
(bons offices) w  sporze duńsko-niemieckim.

Monitor belgijski z 8go w części swej nieurzędo- 
wej pisze: „Król nie będzie otwierał sesji Izb 
z 1857 na 1858. Senat i Izba deputowanych zbio­
rą się w właściwym lokalu o godz. lszej (10go).“ 
W edług tego, Indep. m niem a, że ministerjum do­
tychczasowe zajmie swe miejsce w Izbach i zo­
stawi Koronie czas do ułożenia nowego gabinetu.

Wiadomości z Malty z 4go t. m. nadeszle 7go tm. 
do Marsylii donoszą, iż T urcja  używająca praw a 
zwierzchniczego nad Tripolis, posłała ze swego ra ­
mienia do Tripolis Nusret beja, aby objął dowódz­
two nad wojskami tripolitańskiemi wysłanemi dla 
stłumienia powstania arabskiego, którego naczelnik 
zowie się Guma, i które trw a już lat kilka, chcąc 
zrzucić panowanie tureckie.

List z Londynu z figo t. m. donosi, iż 12go wrze­
śnia, cesarz chiński wypowiedział urzędowo i uro­
czyście wojnę Anglii. W iadomość ta jest dość p ra­
wdopodobną, zważając na poprzednie doniesienia 
z Chin podane w  Czasie z 8go t. m. iż cesarz chiń­
ski pochwalił wszystkie czynności gubernatora K an­
tonu, i dał mu rozkaz wydania wojny, jeżeli An­
glicy na wezwanie jego nie opuszczą zajętych pod 
Kantonem stanowisk.

S p r o s t o w a n i e .  W numerze wczorajszym, w rubryce „K ro­
nika*, w ustępie pierwszym, w wierszu czwartym od końca, 
za m ia st:  dworu Sobieskiego i syna , c z y ta j :  dworu Sobieskiego 
i sejmu.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
Hrakńw 10 listopada.

B anknoty polskie za 100 zlr. . . .
Buble obrączkowe a g i o ........................
T alary  pruskie za 150 ztr....................
C w a n c y g ie ry ...................................................  . złr.
Półimperyały rosyjskie
Napoleondory 20 fr....................................
D ukaty  holend. ważne...............................

„ a u s t ry a c k ie .................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami
Obligacye indemn. z kupon......................
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .  
Listy zastawne polskie z kuponam i .

złr.

Wiedeń 10 listopada (teleirraf 1
A u g sb u rg .....................................................
H a m b u rg ......................................
L o n d y n ..................................
P a r y ż ..................................
Agio od zło ta . . . .
5 %  M etaliki .

Il  o.

złp.

io n .................................
4% a .................................
f/o  a .................................
Losy z r . 1834 .................................

1839 .................................
1854 .................................

Pożyczka narodowa 5 °/, . . . .
Obligacye indemniz. galic................
A kcye B a n k o w e ................................

„ kredytu ruchomego . • • •
„ kolei francusko-austryackich
„ kolei polno cnej

L w ó w  6 listopada.
Dukat holenderski............................

„ austryack i  ..........................
Półimperyał r o s y js k i........................
Rubel r o s y j s k i ......................................................
Talar pruski  .........................
Pięciozłotów ka p o l s k a ....................
Listy zastawne galic. bez kupon 
Oblig. indemn. galic. bez kupon 
Pożyczka narodowa bez kupon "

żądają plącą
432 429

3 2
9 7% 96%

107 106
8 21 8 14
8 12 8 6
4 49 4 41
4 52 4 46

81% 81
78% 77%
«1% 81
99% 98%

107% 
78%  

10 20 
124 
10% 

80% s

1 3 7 ' / z
107%

f 'V is
7f* /lS
195%
273%

1701%

Półimperyr"a rS *a ' Va 7 list0Pada-
Obligi skarbowe

rubli

kupon ...............................................
Listy zastawne III  o k resu ..............................rubli
_  k u p o n ....................................   - - -

W r o c ła w  8  l i s t o p u d a .
B anknoty  a u s try ack ie ............................
1 olskie bilety  b a n k o w e .......................

n listy  zastawne - • • • • •  
Poznańskie listy  zastawne 4 %  • • • 

„ „ „ 3 % / „ .  .
Oblig. kolei k r a k . - s z l ą s k ..................................

4 49 4 46
4 52 4 49
8 24 8 20
1 37 1 36
1 3 3 ' 1 32
1 12 1 11

79 55 79 20
79 5 78 37
82 20 81 40

_ 5 45
83 59 88 34

— k. 41)
14 70_ k. 22^

\

9 6 % _
90 % —

— 87*/
— 97 %
— 83%
— —



4 CZAS ?e środy i i  listop*da 1 8 5 7 .

Pnyjeohali od 9 do 10 listopada.
HOTEL POLLEHA. Frankel Manryoy, Panold Fryderyk 

z Białej. Mewald Tadeusz z Budnik. Sohott Ferdynand z Ja­
worzna. Muller Hermann ■ Opawy. Rómmich Karol z Oło­
muńca. Lex Antoni, Kisoka Franciszek, Loskowska Walerya 
z Tarnawa. Regnier Jan z Morawy. Graybner Karolina z Rze­
szowa. Kucicński Jan z Polski. Queiss Leopold z Radłowa.

HOTEL D R E Z D E Ń SK I. Aleksander Dobrzyński obywatel 
z Partynia. Włodzimierz Bobrownioki ze Staromieśoia. Mi' 
chał Murrenberg handlarz wina z Wiednia.

HOTEL R O S Y JS K I. W ładysław hr. Załuski właśo. dóbr, 
Gustaw Zakrzewski właś. dóbr, Emilia Wietzka włań. dóbr 
z Polski. Michał Bergson z Warszawy. Dyonizy Semioij, 
Aureliusz Piątkowski z Opawy. Bernard Losoh z Bielska, 
Edward Kuyn kupiec z Gświęcima. Michał Haugen, Franci­
szek Asgustin z Dembioy.

W y j e c h a l i ;  Antoni Rogawski w ł. dóbr do Polski. Michał 
Bergson do Berlina. Bernard Losoh do Tarnowa. Leopold Bo­
gucki z familią do Głogoczowa. Miohał Haugen, Franciszek 
Augustin do Dembioy.

Ii(?TKF. SASKI. Olimpia hr. Bobrowska w ł. dóbr z Tar­
nowa Walenty W ałecki obyw. z żoną, Edmund Zagórski

' ■ ’ Julian Kochanowski w ł. dóbr z Polski.
'Vjcchali: Stanisław Borowski w ł. dóbr z żoną do San- 

k>. Franciszek Kredens, Bernard Kredens kupcy na prywa­
tne mieszkanie. Marya Delavaux w ł. dóbr, Ewa Mazarakowa 
°byw. do Polski. Antoni Łącki ob. z żoną do Lipowoa.

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 

Odchodzą z Krakowa:
do Dębicy-, g. 12 m 15 w połud. — g. 9 m. 5 wieczorem 
do W ieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieozorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po południu. 
do Wrocławia i  W arszaw y: g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa: 
z  Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po południu. 
z  W ieliczki:  g. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 46 wieozorem.
* W iednia: g. II m. 25 poład.— g. 8 m. 15 wieczorem.
% Wrocławia i W arszaw y: g. 2 m. 55 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzą: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nocy. 
przychodzą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy,

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  10 listopada. Dowóz zboża na granicę Króle­

stwa Polskiego znacznie był dziś mniejszy, z powodu dróg 
uszkodzonych; mimo tego handel 'szedł bardzo słabo i tylko 
to sprzedano, co zwieziona na miejsoe i to po cenach sta­
łych. W  umowy o dalsze dostawy wehodzono z trudnością, 
albowiem żądania były wyższe niż ohciano płació. Około 
1,000 koroy sprzedano z odstawą za miesiąo, ziarno jak naj­
piękniejsze po 2fi* 3 do 27 złp. Pośledniej ze gatunki po 24 
do 25 złp. Jęczmień i żyto trzymały się mocno i dla tego 
nie sprzedawano nic, kapujący bowiem nie ohoieli na ceny 
żądane przystawać. Na targu w Krakowie dzisiaj, sprzedaż 
drobiazgowa dla tutejszych i okolicznych konsumentów szła  
dość łatwo; płacono żyto po 4, 4 1/,,  4% , i ' / 2 złr.; pszenica 
po 6%, 7, 7% złr. a najpiękniejsza 7% do 7% złr.; jęcz­
mień w ogóle 3% do 4 złr. piękne białe ziarno na słód po 
4 / ,  złr. żądano. Groch i owies za granicę wcale nie poszu­
kiwane, a w miejscu nie zużyte jeszcze zapasy tu potrzebne.

G d a ń sk  7 listopada. I znowu mieliśmy tydzień najpię­
kniej szój pogody. Żadnego deszczu, m gły tylko przechodnie,
I po większćj części słońoe. Zasiewy ozime stoją prześlioznie 
I świetno na rok przyszły rokują nadzieje.
„ .W  nP, yni0By ,“  tygodniu przeby ło  T o ruń  pszenicy ła sz tó w  
313, ż y ta  16. Belek ścianowych 557.

Wszystkim Gospodarzom i Posiadaczom kont
poleca się jak najmocniej:

Do pana aptekarza wKomeuburgu
Z serdecznem podziękowaniem za uprzejme rychłe nade­

słanie żądanego korneuburgskiego proszku pożywnego i le­
czącego dla bydła, mogę mieć przyjemność udzielenia panu tew 
pocieszającej wiadomości, że skutek iego proszku okazał się 
nadspodziewanie szybkim i zbawiennym u jednego z moich 
wierzchowców, cierpiącego już długi czas na niebezpieczny 
kaszel, który wszelkiemi poprzedniemi środkami zaradczem 
stłumionym być nie m ógł, teraz zaś po użyciu pańskiego śro 
dka leczącego zupełnie zgubionym został.

Racz P r z y ją ć  wyraz prawdziwego poważania
Uniżony sługa

Kehl nad Renem 27 sierpnia 1857. BarOll de Weller
Pieczęć w ie l k o k s i ą ż ę c e j  b a d e ń sk ie j komendantury. podpułkownik i komendant w Kehl.

Ten proszek prawdziwy utrzym ują: 
w K K lk O W iK : VP. Kirclimąjer i Syn; w WAKSZ1WIE, u r. f*ir-

wafowHlticK.o i ISosenthala.
W e L W O W I E :  p Konst. Iskierski i p. Milde, pp* Bierczecki i W eber aktekarze;— w Bóbrce p. Zarnick aptekarz; — 
w Bochni p* Paw eł Niedzielski; — w Czerniowcach p. Ignacy Schnirch: — w Dolinie p. Józef Trannfellncr ap tekarz;— 
w  Dębicy p- Herzog aptekarz;— w Jarosław iu  p. Ignacy B ajan;— w Kołomyi p. W olf Kupfermann;— w Leżajsku p. S 
H i r s c h f e l d ;— w  Manasterzyskach p. W ł, Żarski ap tekarz;— w Myślenicach p. R Łowczyński;— w Nowym Sączu p. Ko- 
s t e r k i e w ic z o w a  w d o w a ;—  w Przemyślu pp Gajdetschka i Syn i p. Edward M achalski;—  w Przeworsku p. S. Roller; —  

R z e s z o w i e  p. J . Szaitter; — w Rozwadowie p. Karol Marcach; — w Samborze p Kriegsaisen aptekarz; — w Tarnowie 
J. Ja lin ;— w Wieliczce p. B. W ontorek wdow a;— w Zaleszczykach pp. Kodrębski i Spółka.

Powyżćj wyrażono firmy utrzymują także:

Dra GUSTAWA SWOBODY Doświadczony proszek dia świń
Dra Gustawa Swobodj

wysłużonego c. k, profesora sztoki le­
czenia bydła

wysłużonego c. k. profesora sztuki le­
czenia bydła

Proszek leczący wszelki# cho­
roby kopyt i racic

u bydła rogatego, koni i owiec
Cena jednej Haski 40 kr.

przeciw nagłemu zapaleniu i innym czo-

Dra Gustawa Swobody
wysłużonego o. k. profesora sztuki le­

czenia bydła

skuteczny środek na biegunkę 
u owiec.

Mała paczka 20 kr. 
wielka 4!) kr.

sp a d ła  na  3. Mimo to jednak  
naw igaeya s ta ła  się możebną

Woda w Toruniu z 5 oall 
koryto W isły  się wygłębiło  
nawet łatwiejszą.

W  targach angielskich nie ma żadnćj poprawy, ale też 
żadnego zniżenia. Zeszłotygodniowe ceny utrzymały się, 
upowszechniło się prseczucie, że wartość zboża przynajmnićj 
na teraz dalszemu upadkowi nie ulegnie. Obrót interesów za' 
wsze śośniony, bo przesilenie pieniężne, tudzież wysoka sto­
pa procentowa od wszelkićj spekulaoyi odstręcza— w Lon­
dynie lękano się podniesienia przez bank dysconto z 8 na 9% 
co już nastąpiło.

Targi szkockie, irlandzkie i prowinoyonalne silniej od lon­
dyńskiego się trzymały.

We Franoyi w ostatnim tygodniu nie było w cenach ża­
dnego zniżenia, w wielu nawet środkowych miastach małą 
zauważano poprawę.

W Holandyi, Belgii tudzież głównyoh niemieckich portach 
. “llel zbożowy w zupełnćj pozostał stagnaeyi i w notowa­

niach żadna nie zaszła zmiana.
a giełdzie podobnież nie było ruehu wszakże w oią- 

f i  Z  u "  ®eny pszenicy były się umocniły, a wczoraj o 
.  b („u.,. . Płacono na łaszeie drożój, dziś jednak w sku-
t i  ll/ocnntJ wiadomośoi o podniesieniu przoz bank berliń- 
a - S w  1 V 1'  ca 77 , % kupujący chwilowo cofnęli się 

°<i ,B Purp zaś* r enic? *adnćj nie można było otrzymać
0fla7 - .  r ^ d n t  w c ^ 0* aByoh *Pr*cd.ży o pełne 20 guld. mn-ćj jak w dniu wczorajszym przyniosły.

Zyto również slaby mmł0 odbyt a AAnv q 19
w niektórych nawet wypadkach 15 guld. sio cofnęły

Na groch cokolwiek więcój Bnalaz| 0 gJ0 4a(łaó 1 ?2 IR
nawet 24 guld. płacono wyżćj jak w .esr tlm ly g o d iiu  ’

Jęczmień bez odmiany w cenie.
Sprzedano w ciągu tygodnia na giełdzie łasztów pszenicy 

413, żyta 191, jęczmienia 22, owsa 16, groohn 131. y
korzec warszawski

sto wydarzającym sie słabościom św 
Cena m ałej paczki 36 kr.

„ wielkićj 1 z łr . 13 kr. m. k.
S p o s t r z e ż e n i e .  W ziętość Korceuburskiego proszku pożywnego i leczącego dla bydła spowodowała naśladowania;

usiłowano nawet fałszowania pod tern samem nazwiskiem w handel wprowadzić; czujemy sie zatem 
obowiązani przed takiemi fałszowaniami przestrzedz, gdyż takowe z naszym wyrobem nic wspólne­
go nie mają, oraz panów gospodarzy upraszać, przy kupnie należycie zuważać pieczęć i winetę, któ­
re obie firmę apteki korneuburgskiej zawierają. (999-8 -12)

Płacono za łaszt wagi holi. Guld. prus. złp.
29
39
40
17
18 
13 
26

rr.
10
2

*ł P- gr.

20
10
16
10

37
40
41 
22 
20 
14 
27

Pszenioy st. od 12£ do 131 od 390 do 495 
— 134 — 135 — 520 — 535 
_  136 — 13 J — 537 — 549

*yto . . .  — 121 — 133 — 236 — 300
Jęezmień . — 108 — 114 — 243 — 272
Owsa . . . _  70 — 80 — 180 — 198
Groch p. b ia . ----------- _ 3 J 8  — 364

Beczka spirytusu 80° Traleta 17 tal.
W ciągu października wysłano z Gdańska do róźnyoh k ra-  

jów pszenicy łasztów 3,140, żyta 2,193, jęczmienia 464, gro 
chu 137, rzepaku 224. ‘

**• T- eksport gdański w y n o si łasztów psze­
nicy 2 8 ,j2 s , żyta 11,957, jęczmienia 2,379, Owsa 871, gro­
chu 2,900, siemienia 653, rzepaku 1,337, kukurudzy 199 

Po 31 października zostawało na spichrzu: pszenicy ła ­
sztów 2,268, żyta 2,719, jęczmienia 3 2 owsa 41, rzepa­
ku 105. . i i r

W  drzewie kilka partyi przeszło z rąk do rąk. Okrąglaki 
" /„  cali 45 stóp długie zapłacono 300 i 310 tal. Belki 26’ 
i murłaty 32’ 5 '/, srgr. za Btopę kubiozną. Dębowe wielkie 
krzywki po 13 srgr., zwyczajne zdrowe i pjękne 10 srgr.

Kurs zamian: Londyn 19 8 /4 — Amsterdam 1 0 1 Ham-  
burg 44% . Paryż —.

Alexander Makowski et Comp.

H e r r n  J .  ( i .  0 | j | | ,
w a f t .  3 a l ) i t a q t  m t b  p w U e g i n m ^ n J j a ń e r

b e ś>

f l i i a l l j e r i n  = J l t t m i l m a f f e r s
Ich bestatige Ihnen mit Vergniigen, dass ich Ihr Mundwasser chemisch analysirt 

habe, und dasselbe nicht nur gauzlich frei von alien schadlichen Sto/Ten, sondern selbes 
sehr empfehlenswerth befunden habe.

D r. / .  JjpUrr m. p.
Vorstand der k. k. pathologisch-cheimschen Lehranstalt, 

k. k. Landesgerichts-Chemiker u. s. w.

JVcijtUdjcti
Ich fiihle mich veranlasst, sowohl durch eigenen Gebrauch ais anch bei Anwendung 

bei mehreren meiner Patienten mit dem giinstlgsten Erfolg, welchen das Anatheria-Mund- 
wasser nicht nur auf Zahn• sondern auch auf weiche Mundtheile ausubte, selbes ais 
practischer Arzt Jedermann ais eines der besten Conservativmittel, zugleich auch ais ein 
traftiges Vorbeugutigsmittel bei Mundiibeln, weiche so haufig vorkommen, bestens anzu- 
empfehlen.

W ien am i .  Juli 1856 .

D r. Gerh. C. Brants m . p .

|Podpisani otworzyli z dniem 1 października robu bieżącego

przy  ulicy Pańskićj Ner 364

8Iliad i pracownię
SUKIEN JIZKICH.

Przez zawiązanie stosunków z większemi domami handlo- 
wemi w Wiedniu, Bernie i W rocław iu, możemy szanownej 
Publiczności suknio po tych samych ofiarować cenach, po ja ­
kich je  tam sprzedają, obliczając nieznaczną różnicę kosztów 
transportu. Sk ład  nasz dostarczy nie tylko sukien w gatun­
kach wyborowych, lecz także wyroby średniej jakości po ce­
nach nizkioh, przy których producenci jedynie w znacznym 
odbycie zysku szukają.

Podpisani polecając swój sk ład  i pracownię, w której cy­
wilne i wojskowe zamówione roboty najaknratniej uskutnez- 
maó będą, spodziewają się, że zaufanie szanownej Publiozno- 
ści, którem się dotąd szczycili, i nadal w tćm wspólcćm 
przedsiębiorstwie wspierać ich lędzie.
(1087-3) Nid jo l i Czarnecki.

mmm
znana pod imieniem

płyn zmienny
do farbo wił nią włosów, wą- 
sów i faworytów w różnych 

odcieniach,
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tej 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude w łosy do­
wolnie na kolor j a n n y ,  ś z n t y n o w y ,  c i e m n y  ł  c z a r ­
n y .  W oda Bergera nie drażni bynajmniej skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jej użycie sprawia gęsty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa- 
ryzkich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 
z pochwałą przyznali tc odznaczającą zaletc. Główny skład 
na całą  A ustryą i Polskę utrzymuje t i a r o !  H e r r m a n n  
w Krakowie. Cena Igo pudełka ze 2 szczoteczkami z łr . 4. 
Opisy sposobu używania po francusku, po niemiecku i po polski 
Jodają się bezpłatnie.

ło sy  jeden raz tylko tą wodą nfarbowane, niepu- 
szczą nigdy więcej koloru im nadanego. Zamawiający raczą 
oznaczyć kolor farbowania włosów.

Saponinę Vegetaie Dnlclfiee
m y d e ł k o  ■ 'o ś l i i u i o - l c k a r s k i e

wynalazku sławnego chemika B erg era  w Paryżu.
Ze wszystkich dotąd znanych m ydeł toaletowych najdosko­

nalszy środek do zachowania piękności płci, wywierając zba- 
wienny na skórę w pływ — służy  do golenia — zaleca się 
ja io  najlepsze do kąpieli. Niezbędne je s t to mydełko podcza- 
farbowania w łosów , oczyszczająo je  z brudu i innych t łu ­
stych części, uwalnia głowę od przykrej łusk i. — Główny 
sk ład  na A ustiyą i Polskę utrzymuje K a ro l H errm a n n  
w Krakowie. — C en a  1 sztuki 35 kr. L eon P e lle ra y .

17 Rue Croix-des-Petits-Cham ps w Paryżu, 
Nabyć można tejże wody i m ydełka 

we Lwowie u Bon. S t ller.
Tarnopolu u C. Latinek.
Wiedniu u Aug. Schrimpt zur Stadt Wien.
Kielcach u Leona Moźdżeńskiego.
HST~ Przeciw wypadaniu włosów, zachowania tychże w po­

rządnym stanie i zapobiegania ich siwieniu, jes t najlepszym 
środkiem POMADA sławnego Dr. Dupuytren. C en a  1 słoika 
porcelanowego wraz z opisem z łr . 1. Nabyć tafcowćj także mo­
żna w zwyż wzmiankowanych handlach.
(8 3 5 -6 ) K a r o l H errm ann  w Krakowie.

D ieses Anatherin Mundwasser ist zu haben: in  K r a k a u  bei H
Horecki,— in Lemberg C. Milde,— in Czernowitz Różański,— in Stanislau Gcbrud. Czuczawa, 
»» Stryj j .  G e rm an ,-  i n ..............................................  "  ’ ■ -

J. Jahn und Th.
_........   , >“ Kolomea G. Różański,

ja »■ uerrnan,— m Bochnia Niedzielski, • in Zaleszczyk Kodrębksk' et Comp.,— in Wadowice Sohwarz &• Heine — 
in P utn°t°H C' Mornwetz,— in Tarnów J. Jahn ,— in Sambor J . Kriegseisen Apoth ,— in Rzeszów J . Schaitter —
Fadenlieoht e-8' APot,l-’~  IB Przemyśl Machalski, — in Jaroslau J. Bajan,— in Brody Dekert Apoth.,— in Brzezanv B 
G ro tkow ak i’ — •in Biala Tl'- J(,sieński,— in Bielitz C. Schaff ran,— in Przoworsk Janiszew ski Apoth.,— in Dobroniil Anton

@ e l t>
m Denibica Herzog,

Gc60hafts- 
mit Blanc
2 000, 3,000, 5,000, 10,000 

w. gegen Burgschaft,

; «»«. S r e b t e S l u a e b P t
und Private
it, O der m it\  Gali,!' en' Polen etc. der

“aaron Darlehca von fl. CM. 1,001.
‘ 0,000, fiAnnr

eehspl

(1075-2-4)

^ fch 0’ r’° ’000’ 100,000, 200,000
Polioey, Werthdokumente, jBypeteken, ^™"®h®rf.L°he!!"nl 8'uberhaupt gogen  P ersonal und ftea, . Si ; « ru«

langereiu oder ku rzer Zeit, e i.a r s at m ’ 
zahlungen au f 3, 4. Jahren u. s. w. gegen bijij nm .. 61 -  
gen gedient ist, wollen sich mit aas(ahrlict,e^ eA” ed*ne “ ,,_ 
Verhaltnisse in frankierfen (in  deutscher o ,:r io " f al’.e ^ er 
Spraohe geschriebenon Briefen s n :  Jf. S e .  A r 0 a / C.'lr
f r e d  P la c e  K e w g te n  ( J m y ;  m London *  »■

Pfcrfte=Iier& Q uf
Am 17ten d. M. V’ormittag uni 9. Uhr werden zu Krakan am 
nntcrn Kastollplatz vom 2ten Teld- ArllI|erio-Rcgimente ą j  
Stuck defektuoee schwere Z o z - und 1 derlei __
den Meistbieteden verkanft.

derlei Raitpferd
(1121-3)

I n s e r a t y ,

ŻYCZĄCY sobie wypuścić aptekę w dzierżawę, 
zeohoo się zgłosić listownie (franco), 

pod adresem:
P- M, w aptece w Andrychowie. 

_______  (1 1 2 4 -1 -3 )

f i  122
Wenden.

8 -4 )
HZl./[\ |y METE0R0L0GICZNE

usposobiona dokładnie w robienin snkien 
damskich, życzy sobie na miesiące lub na 
czas nieograniczony cbjąć roboty tu na 
miejscu lub w Galicy!, albo też w Króle- 

lestwie Polakiem — Bliższą wiadomość o niej pow ziaść  mo-
żoa pod N. (P2 przy ulioy Mikołajskiej na dole (1120-3)

OSOBA

10

„ wys. bar. 
•S w lin. par

w O

Klecza średnia
*/4 mili od cyrkularnego miasfa Wadowic położona, obejrau- 
j^oa gruntu ornego 140 morgów, lasu i chrustów 240, ogro­
dów trzy. propmacy^, wyłom kamieni do gościńców oraz 
zaopatrzona budynkami gospodarskiemi w dobrym stanie jest 
do przedani .— Biizsza wiadomość przy Krakowie na Grze­
górzkach w domu N. 19 gm. VIII. , (1090-3)

Wincenty Makowski
ukr.ńozony p ra |,  ki konserwatorysta i egzaminowany nanczy- 
ciel poleca się w udzielaniu śpiewu i grania na fortepianie i 
fisbarmonijce oraz cytrzo— wiadomość udziela księgarnia p. 
Wildta. Polecania przez znaczne państwa są jego rckom en- 
dacyami. (1125-2 )

W ielkie mechaniczno

z P a ry ża  w nowo w ystaw ionćj bu­
dzie na Stradom iu pod £am kiom  wi­

dzieć m ożna t y l k o  n a  k r ó t k i  c z a s  codziennie od godziny
3ciej po południu do 8ćj wieczór— od 4ej godziny przy rze- 
sistem oświetleniu, na które uniżenie podpisany W y so k i Pu­
bliczność zaprasza.

Bliższe szczegóły zawierają osobne afisze.
J e r z y  T i e t z .

stan ciep.

przy i P°d'tBS 
Roaum. Rcaumura

wiigotn. | 
powietrza

kierunek 
natężenie wiatru

stan
n i e b a

łSjawiska
napowietrzne

33.1’” 37 
333 08 
333 86

T  3 « 
- { -2  5 
J - 1 9

76
81
89

pół.płn.wsch. s łaby   jprzed połud deszcz

zmiana ciepła 
W ciągu dnia

od do

-  2°5: 4° 6

Antom Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. W  Drukarni „C zasu“.

C. K. TEA T R  NIEM IECK I.

W e  środę dnia t l  listopada (8 5 7 .

Per Jrmfd)itt)
opera ludowa w Ich aktach przez M. W ebera.

Antoni Czapliński,  rz^dzca drukarni.


